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Gangsterzy w mundurach 


Niesłychane wybryki żołnierzy USA w Dziedzicach 


Dziedzice — stacja docelowa polskich 
transportów repatriacyjnych na Górnym Slą 
sku, stała się w ubiegły poniedziałek wido- 
wnią pijackiej awantury, której głównymi 
„bohaterami“ byji żołnierze armii Stanów 
Zjednoczonych, napestujący mieszkańców 
tej spokojnej osady, 

Pijany sierżant amerykański, John Much- 
ler, pisze „Trybuna Robotnicza” przybył w 
południe dnia 22 listopada do kiosku spożyw 
czego Chrząszcza, przy Placu Dworcowym 
w Dziedzicach, 

Amerykanin, który znajdował się w nastro 
ju zaczepnym, począł napasiować czynią” 
tych w sklepie zakupy obywateli, a w koñ- 
cu zabrał bez zaplaty torbę jabłek, z którą 
skierował się do wyjścia, 

Kiedy właściciełka sklepu poczęła doma- 
gać się zapłaty, pijany sierżant kopnął ją ku 
kakrotnie w brzuch, 

Obecni, oburzeni tymi amerykańskimi 
metodami czynienia zakupów, stanęli w obro 
mie napadniętej, 

John Muehler wydobył wówczas x futera- 
łu pistolet, którego rękojeścią uderzył w gło- 
wę pracownika PKP Ludwika Kłopiacza, za- 
dając mu ezterocentymetrową ranę. 

Ekspedientka sklepu — Maria Kempna — 
otrzymała od Amerykanina kilka ciosów w 


twarz, 

Zawładomiona przes syna właścicielki 
sklepu Milicja Obywatelska wysłała na miej 
noe patrol, który udaremnił dalsze wystąpie 


plzie zatrzymano pijaka, wtargnęło z nabi- 
tą bronią w ręku dwóch innych żołnie 
rey amerykańskich, którzy usiłowali odbić 
Muchlera, S 

„Odsiecz” znajdowała się również w sta- 
nie nietrzeźwym, 

Jeden z nowoprzybyłych — sierżant Mi- 
muuanunusnnsznunasnna uunanna 


Zabrze-Wschód 


dotrzymało słowa! 


W dniu 29 bm, o godz. 8.40 rano 
dźwiękiem syreny fabrycznej podchwy 
conym przez inne zakłady pracy, zało- 
ga kopalni „Zabrze -Wschód" obwie- 
ściłk o przedterminowym wykonaniu 
rocznego planu wydobycia węgla, za” 
deklarowanym dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego partii, robotniczych, 
Ostatni wózek węgla, który dopełnił 
cyfry przewidzianej planem na rok 
bieżący udekorowań  roba'nicy na 
powierzccha* kwiatami, p 

W ten sposób górnicy kopalni „Za” 
brze Wschód“ dotrzymali obietnicy da 
nej calej klasie robotniczej, W okre” 
sie wykonywania zobowiązania, podwo 
ii oni dzienne wydobycie węgła z 
5110 ton, osiąganych przed przyjęciem 
zobowiązania, do 7,400 ton, wydobywa 
nych w ostatnich dniach. j 


Nazwali gs po tmieniu. 


W czasie przemowy brytyjskiego mi- 
nistrą wojny Shinwella w Liverpoolu, 
doszło do ostrych manifestacji antywo* 
jennych. Zebrani wznosili okrzyki na- 
zywające ministra wojny podżegaczem 
wojennym oraz żądali wycofania 
wojsk angielskich z Malajów. 


Plan rozwoju 
gospodarki bułgarskie 


Bulgarska Komisja Planowania kończy 
pracowanie rięcoletniego planu uprzemy- 
siowienią kraja W roku przyszłym prze- 
myśl, który obecnie stanowi 30 proc budże- 
tu gospodarczego, podniesie się do 45 proc. 
Nastąpi dalszy rozwój mechanizacji rolni: 
ctwą i rozbudawy przemysłu ciężkiego, Pod 
koniee pięciele niego planu produkcja prze 
mystowa podwoi się, dopływ elektryczność 
podniesie się do 200 proc, zaś produkcja wę 
zla wzrośnie o 60 proc. 


— 
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chael Babyk, przyłożył  funkcjonariuszowi 
M, O. pistolet maszynowy do piersi, a zatrzy 
many uprzednio Muchler próbował gp obez- 
władnić, 

Miticjanci rozbrotli pijanych, stwierdzając, 
iż broń ich byla ńaładowana y niezabezpie- 
czona, 


Wszyscy trzej żołnierze amerykańscy na- 
leżą do fednostki H.G.E.C.T, 1810 S,TU: 
Nuernberg Military Post, 

Obok sierżantów Muehlera i Babyka, za 
trzymany został również trzeci uczestnik zaj 
ścia — kapral Roland Lee 


Belgia w kleszczach planu Marshalla 


„Dobrodziejstwa* planu Marshalla| Przemysłu. Ucierpiał zwlaszcza prze- 
zaciążyły katastrofalnie nad  Belgią.|mysł spożywczy na skutek wielkiego 
Życie gospodarcze Belgii przedstawia | importu konserw z Kanady. 
się w czarnych barwach. W listopadzie| Dziennik „Drapeau Rouge“ wystę- 
liczba bezrobotnych wynosiła 173 ty-| puje ostro przeciw gospodarczej polity- 
siące, 10 procent robotników  belgij-| ee rządu, krytykuje zwłaszczą sprowa- 
skich musi korzystać z nędznych zāpo-| dzanie za dolary zboża i produktów. 
móg. Przędzalnie Inu zmniejszyły swo | które znacznie taniej możnaby nabyćj 
ją produkcję o 50 proc, w krajach wschodnich, nie pozbawia- 

Import z Ameryki į Kanady odbija| jąc przy tym robotnika belgijskiego! 


się ujemnie na wszystkich gałęziach | normalnych warunków pracy. 
ii 


Nowe drogi Albanii 


W dniu 29 listopada naród Albanii 
obchodził dzień wyzwolenia swego 
kraju od jinterwentów zagranicznych. 

Oswobodzenie Albani, osiągnięte 
dzięki rozgromieniu Niemiec hitlerow- 
skich przez Armię Radziecką i dzięki 
zbrojnej walce samego narodu albań- 
skiego przeciwko włosko - faszystow- 
skim i niemieckim zaborcom, przynio- 
swo jej prawdziwą niezależność. 

Czwartą rocznicę swego niezależne- 
go istnienia naród albański wita wiel- 
kimi sukcesami w dziele przezwycię- 
żenia ciężkich następstw reżimu faszy- 
stowskiego i pięciu lat cudzoziemskiej 
interwencji. 

Bardzo słabo rozwinięta gospodar- 
ka kraju poniosia ciężkie straty w la- | 
tach okupacji i wojny. Trzecia część o- 
siedli kraju zostaja spalona, zburzone 
zostały mosty, elektrownie itd. Faszy- 
stowscy grabieżcy wywieźli zapas zło 
ta. ` 
Albania potrafiła po raz pierwszy 
wysunąć zadanie stworzenia własnego 
przemysłu i przestawiła ca'ą gospodar 
kę na tory planowania państwowego. 

W dobie obecnej przywrócono, już 
przedwojenny poziom przemysłu, a w 
zakresie wydobycia ropy naftowej i 
węgla poziom ten znacznie przekroczo 
no. Wybudowano pierwszą linię kole- 
jowa Durres — Elbasan. 

W myśl dwuletniego . planu gospo- 
darki narodowej w latach 1949 — 
1950 wybuduje się w Albanii szereg 
wielkich kombinatów ' przemysłowych, 
w szczególności wżókienniczy i skórza- 
ny, także wielką cukrownię. Rozszerza 
się budownictwo linii kolejowych, ele 
ktrowni, kanałów irygacyjnych itp.. 

Walcząc ofiarnie o swą przyszłość 
spotykając się z pomocą I poparciem 
ze strony calego obozu demokratycz= 
nego, naród albański pewnie buduje 
swą Republikę Ludowo - Demokratycz- 
ną, += 14 


Pr zzz 


W obronie pokoju i wolności 


Wielki kongres .demokracji francuskiej w Paryżu 


W Paryżu zebrał się onegdaj fano 
kongres w obronie pokoju i wolności, 
zwołany przez demokratyczne koła 
francuskie. 

2 miesiące temu związek walki o 
wolność wezwał ludność do wyblera- 
nia delegatów, od dwóch miesięcy w 
całej Francji odbywały się wiece i ma- 
nifestacje. Delegaci zostali wybrani 
wszędzie, w miastach i na wst. W naj- 
mniejszych miejscowościach kongres w 
obronie wolności j pokoju wzbudził naj 
dalej idące zainteresowanie. W kon; 
sie biorą udział wybitni uczeni i arty- 
ści, organizacje społeczne, zawodowe, 
polityczne, przedstawiciele związku 
młodzieży i ligi kobiet. W niektórych 


miejscowościach ludność zbierała środ- 
ki, aby umożliwić delegatom podróż 
do Paryża: 

Na dworcach w Paryżu tłumy publi- 
czności oczekiwały delegatów. Policja 


nych, przy czym nastąpiły liczne aresz- 


wybitniejsi działacze farncuskich partil 
politycznych, jak Maurice Thorez, 
Jacques Duclos, Franchon, 
Jolliot Curie. 
czy Louis Saillant, który wezwał zebra 
nych do zjednoczenia wszystkich sił 


Zakończenie strajku górników 


Zgodnie z decyzją władz związkowych, górnicy francuscy wrócili w po- 
niedzia'ek do pracy. 

BAC 2) udali się do kopalń z pocztami sztandarowymi, 
liankę. 

„Humaniie* podkreśla, że górnicy wykazali wspaniałego ducha bojowego 
i wyjątkową solidarność. 

„łumanite" przypomina, że górnicy walczyli nie tylko o 
lecz o poprawienie warunków bytu calej klasy robotniczej. 

Rząd odrzuci postulaty górników, wiedząc, że w istocie rzeczy postulaty 
le reprezentują żądania całego świata pracy. 

swego uporczywego stanowiska, rząd zmuszony jednak został do 
zaspokojenia postulatów metalowców lotaryńskich, personelu metra i robotni- 
ków portowych. 

Górnicy Francji umożliwili w len sposób innym kategoriom pracowników 
polepszenie warunków bytu i przygotowali teren dla ogólnego podniesienia 
stopy życiowej wszystkich pracujących. 

Należy podkreślić, że miniony strajk był jednym z najdłużej trwających w 
historii ruchu robotniczego i jego walki o prawa dla ludzi pracy. 


Mgła i powódź na zachodzie 


Wielką Brytanię i północno-zachad- 
nią Europę ogarnęja fala niezwykle gę 
stej mgły. Lotniska Londynu, Paryża, 
Brukseli i Amsterdamu są nieczynne. 


śpiewając Marsy- 


swoje prawa, 


Francji kolejnictwo jest zupełnie zde- 
zorganizowane i pociągi kursują z wiel 
kimi opóźnieniami. 

Katastrofalne ulewy panują w Sta- 


Żegluga na kanale La Manche jest|nach Zjednoczonych. Powodziami do- 
ograniczona i odbywa się z najdalej | tknięte sa stany Georgia, Alavama i 
idacymi ostrożnościami. W Anglii i| Kensy. 


profesori wszystkich 
Kongresowi przewodni- | mokratycznych 


dlą obrony bezpieczeństwa Francji 1po 

koju świata. ppn E 
. . . 

Na zakończenie dwudnlowych obrad 

Kongresu uchwalonó rezolucję, która 


starała się brutalnie rozpędzić zebra- | wzywa do utworzenia ną terenie całego 
į kraju komitetów 
towania. Kongres rozpoczął się w wiel-! ność. 

klej sali Palais des Expositions w obec; 
ności 10 tysięcy delegatów. W prezy-| we Francji swobód obywatelskich dro- 
dium zasiada 100 osób, wśród nich naj-; gą nadzwyczajnych dekretów 


walki g pokój I wol- 
Tekst rezolucji stwierdza naruszenie 


rządo- 
wych. Naród francuski domaga się za- 
gwarantowania swobodnego rozwoju 
organizacji i instytucji de- 
oraz wkroczenia na 
drogę postępu społecznego. 

Francja chce pokóju i przeciwna jest 
spiskowi międzynarodowych  aferzy- 
stów, którzy doprowadzili już do tego, 
że armia francuska znajduje się dzisiaj 
pod obcym dowództwem. 

Francuzi — kończy rezolucja — są 
zdecydowani zdemaskować wszelką 
wrogą propagandę, której celem jest 
poróżnienie narodu w tym momencie, 
kiedy odradza się niebezpieczeństwo 
niemieckie. 
OTOMOTO 


Nowiny z ZSRR 


Oficjalne sprawozdanie ministerstwa “apro 
wizacji ZSRR stwierdza, ż 

spodarstwa mleczne, 
cioletni w trzy lata, przekroczy 
masła o 2/3 powyżej poziomu 
nego. 


przedwojen- 


* n * 

W Moskwie opublikowano komunikat o 
wykonaniu roczneco planu produkcji przez 
największe radzieckie zakłady budowy 
szyn „Ura!maszzawod". te już w 
październiku rb, osiągnely produk- 
cji przewidziany dla roku 1950, 

* * 


Na targach, otwarcie 
n wie, zawarto, ju 
wę na kilkadziesiąt milionów rubli, 
pierwszym dniu targów dokonano tra: 
na sumę około 26 milionów rubli, 

W targach bierze udział ponad 1,000 orga 
nizacji handlowych i przemysłowych Ukrat- 
ny oraz przeszlo 100 organizacji reprezen n- 
jących przemysl i handel innych republik 


* rańrieckich 


Nie spoczniemy na laurach! 


© g a ki 
Kobiety — włókniarki 
zapowiadają dalsze zw ekszenie produkcji i rozszerzenie ruchu współ- 
„zawodnictwa pracy.— Ogólnopolskie obrady aktywistek I przodowniczek 


w sali OKZZ przy ul. Traugutta 
konferencja aktywistek kobiecych 


fabryk włókienn.czych 
18 odbyła się wczoraj ogólnopolska 
| przodowniczek pracy przemysłu wó 


kanniczego, na którą przybyio ponad 300 kobiet z całego kraju. 


W toku obrad wskazane m. in, że 
wielki sukces. wiókniarzy, wyrażający 
się przedlerminowym wykonaniem pla 
nu produkcyjnego na rok 1948, stał się 
możliwy dzięki wzrostowi uświadomie- 
nla | wzmożonej ofiarności kobiet, zatru 
dnionych w. fabrykach przemysłu w°ó- 
kienniczego. 

Wiókniarki biorą coraz żywszy udział 
w indywiduamym | zesporówym współ 
zawodnictwie pracy, zdając sobie spra 
wę, że podniesienie dobrobytu klasy ro 
botniczej może nastąpić tylko i wyłącz- 
nie przez zwiększenie wydajności pracy 
I produkcji. 

Ale na laurach nie wolno spoczywać, 
toteż aktywisiki i przodowniczki pracy 
postanowiły nie poprzestać na dotych- 
czasowych sukcesach, lecz przyczyniać 
się do dalszego rozszerzenia ruchu 
współzawodnictwa pracy w przemyśle 
włókienniczym, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem wspózawodnictwa zespoło- 
wego. 

Przodowniczki będą dzieliły się swy- 
mi umiejętnościami z towarzyszkami pra 
cy, będą je instruowaty I wezmą udział 
w akcji masowego szkolenia i tym sa- 
mym przyczynią się do pogiębienia wia 
domości | umiejętności fachowych wśród 
najszerszych rzesz włókniarek. 

Przedmiotem obrad była również o- 
pracowana przez ZCPWŁ. i Zaręąd Głów 
ny Zw. Zawodowego Włókniarzy nowa 
umowa zbiorowa, która zastąpi dotych- 


czasowy, przestarzały system płac. No- 
wa umowa wprowadza jasny i zrozumia 
ły dia szerokich mas system obliczania 


zarobków, który dzięki temu, ża jest lep 
szy od dotychczasowego stanie się nie- 
wątpliwie bodźcem do dalszego wzró: 
stu produkcji, 


Z wielką radością konferencja powita 
la zbliżający się Kongres Zjednoczenią- 
wy, który -realizuje diugoletnie dążenia 
polskich mas pracujących do jedności 
ruchu robotniczego. Powstanie jednej 
partii polskiego proletariatu przyśpie- 
Szy marsz mas pracujących Polski do 
socjalizmu. i 


v 

Postanowiono wezwać wszystkie dzia 
łączki kobiece i aktywistki do wspólu- 
działu we wspaniałym czynie kongreso- 
wym przez wzmożenie pracy społecz-| 


— To restaurator był winien! 


EXPRESS ELUSNER 


nej na odcinku kobiecym, roztoczenie 
jek największej opieki nad kobietą pra 
cującą | jej dzieckiem ze specjalnym 
uwzględnieniem przodowniczek pracy, 
oraz przez współdzia'anie w jak najce« 
lowszym wykorzystaniu funduszów so- 
cja!lnych, przeznaczonych na rozbudowę 
żłobków, przedszkoli i opieki lekarskiej. 


Referat organizacyjno - politycziy 
wygłosił | sekretarz Zarządu Głównego. 
Zw. Zaw. Włókniarzy ob. Rybarczyk, zaś 
ob. Patora podzieliła się z obecnymi swy 
mi wrażeniami z podróży da Moskwy ©- 
raz osiągnięciami kobiet radzieckich. 


Po sprawozdaniach dęlegalek z te- 
renu, uchwalono rezolucję, omawiaiącą 
wyżej poruszane zagadnienia i zapew- 
nałącą o dalszej wzmożonej pracy ko- 
biet połskich dla polepszenia dobroby- 
tu klasy robotniczej. 


Mietzcż w obronie reputaci swei szkoły i kolegów 


Przed kilkoma dniami donosiliśmy 
sprawie sądowej, w które] wiaściciel 
restauracji zostat skazany za sprzedaż 
wódki uczniom szkoły powszechnej. 

Wychowankowie tej szkoły zgłosi 
się do naszej redakcji | oświadczyli, że 
zdarzenie to, które miało miejsce przej 
kilkoma miesiącami, byżo pierwszym i 
wyjątkowym na terenie ich szkoły i bo- 
leśnie ich dotknęło. 

Zwołeno natychmiast zebranie Samo- 
rządu i Komitetu Rodzicielskiego, na 
którym rozpatrzono dokładnie caią spra 
wę. Okazało się, że chłopcy mieli za 
miar kupić sobie tvlko cukierków albo 
nnych=słodyczy, ala wśród nich iznależł 


się jeden starszy kolega, który ich na- 
mówi na wódkę. 

Oczywiście, że gdyby właściciel ře- 
stauracji nie sprzedał im alkoholu, byli- 
by na pewno zadowolili sę słodyczami 
i dlatego też, zdaniem dzieci, restaura 


g ówną winę. 

Niemniej, Samorząd wystąpił także 
przeciwko tym kolegom, którzy dopuści 
lh się tego czynu i najstarszy z nich, U- 
znając, że zawinił, opuścił nawet szko- 
łę. Również i rodzice na zebraniu zło- 
żyli oświadczenie, że otoczą swe dzie- 
ci czujniejszą opieką i mają nadzieję, 
że taki wypadek się więcej nie powtó- 
rzy, 

To spoleczne podejście dzieci świad 
zdają one sobie dokladnie 
uż teraz sprawę, jak wielką klęską jest 
u nas plaga alkoholizmu i rozumieją, 
że należy ją zwa!czać od najmołdszych 
lat. 


czy o tym, 


en pocieszający objaw ma niewat- 
ie duże znaczenie, albowiem, gdy 
ną się one pelnoprawnymi, dorosły- 
obywatelami, będą Jeszcze skutecz- 
walczyć z tą straszliwą klęską. 


pli 


tor ponosi w tym karygodnym wypadku 


PRYWATNĄ INICJATYWĄ Z P.: Obówią- 
zuje Panią stawka komornógo w wysokości 
50 proc, nowych podwyższonych opłat ża Jo 
kal. Dokładnych informacji w tej sprawie 
udzieli Pani Zarząd Nieruchomości w Łodzi 
ul, Piotrkowska 100. 

. 


. 
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ZAINTERESOWANA: Tekst ustawy 0 
óchronie pracujących kobiet ciężarnych 
przez przeoczenie podaliśmy w niedzielnym 
numerze w starym układzie. Nowelizacja na- 
stapiła w tym „roku i ustawa brzmi jak na- 
stępuje: 

Kobieta w ciąży ma prawo przerwać pracę 
na okres 12 tygodni, z których conajmniej 2 
tygodnie przypada przed porodem, a-conaj- 
malej 8 tygoćni po porodzie Pozostałe 2 ty 
godnie kobieta może wykorzystać dowolnie, 
bądź bezpośrednio przed obowiązkową przer- 
wą przed porodem bądź bezpośrednio po obo 
wiązkowej przerwie po poródze, W okresie 
powyższych przerw obowiązkowych nie wol 
no zatrudniać kobiety nawet za jej wyrażną 
zgodą. 

Również zmiana występuje w punkcie, któ 
ty mówi o zwa'nianiu kobiety z pracy w 
okresie ciaży, W tym wypadku firma ma pra 
wo udzielić kobiecie ciężarnej 6 dni w me 
siącu przerw w pracy, ale nie jest to obo- 
wiąziiem firmy, tylko dobrowolną umową 
między pracown cą, a firmą, Pozostałe punk- 
ty ustawy pozostają bez zmian, 


* 
* 


1 

ZMARTWIONA CESIA Z TOMASZOWA 
MAZ: Proszę zwrócić się do administracji 
„Ewpresgu' ul. Piotrkowska 1028, Po wpła 
ceniu pełnej sumy za 33 egzemplarzy otrzy- 
ma Panj gazety, Przypominamy, że należy za 
łączyć również piemądze na przesyłkę pocz- 
tową. À 

* š + 

JOTES: Ma Pan abso'utnie rację w swoich 
wywodach, Pan, jako człowiek, który wyle- 
czył się w stosunkowo krótkim czasie ze 
straszliwego nałogu — alkoholizmu i bardzo 
często odwiedzał Poradnię Antyalkoholową 
przy ul, 1l-go Listopada 78 mógł oczywiście 
najlepiej dostrzec brak książek do czytania 
w bibliotece, któro znajduje sie w świetlicy 
przy poredn | zgadzamy się z tym, że każdy, 
kło ma w domu niepotrzebną i przeczytaną 
książkę, powinien oflarować ją tej bibliotece 


g i e 


ILONA Z INOWROCŁAWIA: Powinna się 
Pani zwrócić do Związków Zawodowych z 
prośbą o wyjaśnienie tej sprawy i przepro 
wadzenie dochodzenia. Jeśli chodzi a rozwód, 
tą należy ziożyć skarkę rogwodową do sądu 
i prawdopodobnie uzyska gn Pani, tymkar- 
dziej, że maż Jej jest Niemcem i zamieszkuje 
w Niemczech, 


. . 


. 
„WYSOKI“ Z ŁODZI: Musi się Pan poin- 
formować w RKU ul. Wólczańska 17. Tam 
otrzyma Pan autorytatywną odpowiedź na 
ztkie pytania, 


fodzienna nowelka „Frnressu" 
p AE TUŻ AL 


Uczci 

Michał Więcierz ile razy przecho- 

dził przez ogromną halę fabryczną do 

biura, w którym pracował, lubił przy- 
stanąć bodaj na chwilę. 

Stuk żelaznych maszyn | zapał pra- 

cujących przy nieh ludzi zlewały się w 


jeden akord; w rytm pracy. A Wię- 
clerz, oczarowany tą twardą melodią 
fabryki, za każdym razem uprzytam* 


niał sobie, że hasło g wyścigu pracy 
nie jest tylko frazesem. 

Ale dzisiaj przechodzac przez * salę 
ani się nie zatrzymał ani nie dojrzał 
utajonej w niej prawdy. Wciąż jeszcze 
miał pod powiekami wspomnienie o 
filmie, jaki widział wczoraj w kinie. | 

Są jeszcze kraje bard: sloneczne | 
ciekawsze piż nasz! rozmarzony wcho- 
dził do biura į o dziwo: chóć zazwyczaj 
pracował bardzo sumiennie, dziś wciąż 
i wciąż przesuwały mu się przed oczy” 
ma zarysy poludniowej wyspy, którą 
oglądał w kinie. 

Koło drugiej zawezwał go do siebie 
dyrektor, który bardzo lubiał mlodego 
biuralistę i mial do niego duże zaufa- 
nie. 

— Panie Michale — zwrócił się do 
niego dyrektor — przed chwilą poro- 
zumiałem się telefonicznie z bankiem 
Podejmie pan tam pół miliona złotych 
dla naszej fabryki. Ja wychodzę za pa 
rę minut. tak więc przekaze pan calą 


woŚĆ 

chwili zrodziła się w jego głowie. 
Mruknął do siebie: „To nonsens! ale 
myśl tamta nie ustępowała z jego mó- 
zgu, przeciwnie stawala się coraz na- 
trętniejsza. 

— A jednak — lamal się w sobie 
Więcierz idąc szarą ulicą, podczas kie* 
dy nieznośnie spływaly mu po twatzy 
wielkie krople deszczu — są inne pięk 
niejsze, słoneczniejsze kraje... Tyle ra- 
zy marzyłem o tym, ażeby je zobaczyć 
i dziś przytrafia mi się okazja. jaka nie 
zdarzy mi się już nigdy więcej! 

Więcierz miał w Wałbrzychu odda- 
nego sobie przyjaciela. Postanowił po- 
jechać do niego, paczkę złotych zamie- 
nić na dolary, a potem przedostać się 
zagranicę i rozpocząć tam nowe życie: 

W fabryce zorieatują się dopiero ju- 
tro: a jutro będę już daleko! dojrzało 
w nim ostateczne postanowienie. 

Szczęście sprzyjało mu. bo pociąg 
idący w stronę Wrocławia, odchodził o 
godzinie pół do czwartej. Więcierz 
przyjechawszy na dworzec, staną! 
przed kasą kolejową, przy której tło- 
czyły się grupki ludzi. Minęło parę do- 
brych minut, nim nareszcie dotar! do 
okienka. 

— Czy nie ma pan dwudziestu zlo- 
|tych drobnych? — spytał go kasjer, a 
Więcierz, mocno zdenerwowany, prze- 


tę sumę kasjerowi. A olo czek! 
Kiedy piętnaście minut potem wre- 

no Wiecierzowi w banku grubą pa- 

bə»™notów, mlody chłopak zbladł: 


c: 
ezki 


szukał kieszenie ', wręczywszy kasjero- 
wi dwie d: gciozłotówki, szybko od- 
| dali się. 


zastanawiać się zaczął nad tym, co zro- 
bil. Zdenerwowanie jego wzrastało z 
minuty na minutę. Zrozumiał, że sza+ 
lony krok jego pociągnąć musi za sobą 
poważne skutki. A- przede wszystkim. 


nagle przestępcą. 

Chciał wyskoczyć z wagonu, ale 
znów przypomniały mu się brzegi tam* 
tej słónecznej. poludniowej wyspy-. A 
zaraz potem pociąg ruszył z miejsca 
uwożąc młodego defraudanta i jego lo- 
sy. 
W przedziale bylo pusto. Więciarz 
sięgnął do kieszeni, ażeby dotknąć pal- 
cami swojego szcześcia.. i zdrętwiał: 
pieniędzy nie znalazł! 

Jedna błyskawica przypomolenia i 
uprzytomnił sobie, że wówczas kiedy 
stojąc przed kasą szukał drobnych. al- 
po paczke zostawił na okienku, albo 
też ukradziono mu je! 

"Tarqneła. nim rozpacz. Co teraz ro- 
bić? Gdybv wrócił do-biura | oświad- 
ył, że okradziono go, mogą mu nie 
uwierzyć. Wieciarz przypomniał sobie 
nagle, że na dworcu widział go ieden 
ze stalych klientów. który może rozpo- 
wiedzieć, gdzie go spotkał — i wów- 
czas dla wszystkich będzie jasne, że on 
rzeczywiście zdefraudował pieniądze, a 
ukrywszy je gdzieś. sfingował potem 
kradzież. 

Chciał bić głowę o ścianę wagonu?, 


Nie, ehyba śmierć! 
Tak, to pan! Nareszcie odnala- 
zlem pana! — zabrzmiał za nim jakiś 
głos. 

Wiecierz przerażony ndwrócii głowę 


| Po paru minutach znalazl się w ko-|i zobaczył jakiegoś starszego mężczyz- 


przerszł! się bowiem myśli, jaka w tej,lejowym wagonie — i teraz dopiero! nę. 


że on, czlowiek uczciwy dotąd, stał A 


— Stojąc za panem przed kasą na 
dworcu — mówił nieznajomy — zauwa 
żyłem, że wypadła panu jakaś paczka... 
Skonstatowawszy, że są w niej pienią* 
dze pobieglem za panem, nie wiedziałem 
jednak, do którego wsiadł pan wagonu, 
tak że szukać go musialem po calym 
pociągu». 

Więcierz spoglądał na niego półprzy- 
tomny, on zaś mówił dalej: 

— Pan pewnie dziwi się, że nie sko- 
rzystalem z okazji i zwracam panu zgu 
bę, Ale widzi pan, wolę żyć z mojej 
skromnej pensji i wszystkim śmialo 
spoglądać w oczy, niż martwić się, że 
przestępstwo moje wyjdzie na jaw | że 
zostanę aresztowany.. Albowiem, mój 
młody przyjacielu, zgodą z własnym 
sumieniem znaczy więcej, niż skarby 
calego świata! 

Więcierz uczuł. że oczy przysłania 
mu coś srebrnego. 

— Dzekuję panu za pleniądze.. a 
jeszcze więcej za jego słowa! — powie- 
dział cicho, podczas gdy rytmicznie stu 
kały koła mknącego naprzód pociągu. 


Nazajutrz rano tak samo rytmicznie 
stukałv maszyny wielkiej hali fabrycz- 
nej, Więcierz przed chwilą oddał pie- 
niądzę kasjerowi, przepraszając go, że 
ponieważ zbyt długo czekat w banku, 
nie zrobił tego jeszcze wczoraj. 

O wczorajszej swojej przygodzie my 
ślał niby o jakimś nierealnym śnie. 

= Największy skarb człowieka to 
uczciwość! — dzwoniły mu w uszach 
słowa nieznanego znalazcy, a twarde 
zazwyczaj maszyny odpowiadały mu 
jakimś wesołym przyjaznym akordem: 
nTak!., Tak! Tak.” 
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Sprawcy masakry studentów 


stanęli wczeraj przed sądem w Łodzi: — Rzeźnicy i kupcy na czele podburzonego 


tlumu. — Dziś zeznaje ksiądz Opasiewicz i jego gospodyni 


ra ludzi i zaczęła się bić. Ale nic nie pa- | co miało być hasłem ruszenia na studen- 


Zapowiedziany na wczoraj proces prze- 
ciwko sprawcom zajść kamieńsko - gorz- 
kowickich na długo przed rozpoczęciem 
rozprawy zgromadził tłumy publiczności, 
których nie zdołała jednak pomieścić nie 
wielka sala rozpraw. 

Wprowadzają oskarżonych. Wszystkich 
przywieziono z więzienia, z wyjątkiem 
księdza Opasiewicza, który odpowiada z 
wolnej stopy. 4 

Osobliwa to ława oskarżonych, na któ 
rej oprócz księdza zajęli miejsca gospody 
ni jego — Izabela Dukowicz — według 
aktu oskarżenia— jedna z głównych spre 
%yn podburzenia mętów społeczeństwa. 
Obak niej siedzą przedstawiciele mało 
miasteczkowych  nierobów, nałogowych 
pijaków, spekulantów i kupczyków roz- 
maitych handelków. Nie brak wśród nich 
rzeźników—najbogaciej reprezentujących 
ławę oskarżonych. * 


Wchodzi Sąd, któremu przewodniczy 


płk. Ochnio. Przy pulpicie oskarżyciela 
publicznego zasiadł prokurator mjr. Gol 
czewski. 


Po sprawdzeniu personalii i odczytaniu 
aktu oskarżenia Sąd przystąpił do prze 
słuchania oskarżonych. 

Rzecz charakterystyczna, że ci właśnie 
ludzie wystąpili w obronie rzekomo pro- 
fanowanych przez studentów przedmio- 
tów kultu religijnego. Widłami, kamienia 
mi i pałkami bili sfudentów wtedy, gdy 
wykonywali oni prace, zlecone im przez 
władze państwowe. Poziom naukowy, ety 
<zny i moralny oskarżonych mówi sam za 
siebie. Posłuchajmy ich zeznań. 

Obst Wacław — rzeźnik z Kamieńska, 
na zapytanie Sądu, czy przyznaje się da 
winy, odpowiada: | 

— Nice przyznaję się, bo tego dnia by- 
łem troszkę w nietrzeźwym swoim stanie. 
Poszłem do testauracji pani Bardunowej 
z zamiarem wypicia sobie jednego! Coś mi 
śię przypomina, że byli tam i starsi i tacy 
ludzie, Awantura była, ale kto bił, coś po 
dobnego z mojego rozpatrzenia nie zau 
ważyłem. Ale, proszę Sądu, ja nic nie pa 
miętam, bo głowa moja była zachwiana. 

Okazuje się, że ten „nie nie pamiętają- 
ey“ przywłaszczył sobie torebkę jednej z 
bitych studentek, do crego również nie- 
chętnie się przyznaj 


Wyszła zadowolona, że ic już jej nie 
Stało na przeszkodzie do wyjścia. Wła- 
ściwie, myślała, to śmieszne, że muszę 
zostawiać telelon,. dokąd wychodzę. Że 
nie wolno mi nigdzie wyjść, by wszy- 
scy zaraz nie wiedzieli. Nawet w nocy 
należę”do więzienia, 

A gdybym.. gdybym chciała odwie- 
dzić mężczyzn?.. Na drugi dzień cała 
więzienie znałoby już jego numer tele- 
fonu.., Co za niewola... 

Gdy weszła do gabinetu, wzrok jej 
padł na białe, podłużne pudełko, Kwia- 
tyl zopomniała o nich. 

Otworzyła pudełko. No co, trzeba bę: 
dzie dddać to Wierzbickiej. Trudno. Tym 
bardziej, że chora... Mogła sobie pozwo 
Ké teraz na tę, swego rodzaju wspania* 
domyślność. Tamta leżała przykuta do 
łóżka 1 więzienia, a Ewa zdrowa i wolna 
szła na spotkanie 2 nim... 

Ubierała się w miłym podhnieceniu. 
Drżała tak, jak wtedy; gdy szła na pierw 
sze w swoim życiu rendez-vous. 

Wychodząc, kazała poprosić panią Ol- 
bromśską, swoją zastępczynię. Była to 
niemłoda panna, wiecznie. niezadowo- 
lona z życia i ludzi. Spojrzała ze zgor- 


szeniem na wystrojoną dyrektorkę. 
— Ja wychodzę, panno Tereso, tele- 
fon zabisav na błaczku. To pudsłko tu- 


Roczek Józef — robotnik, przyznaje się 
do winy częściowa. 

— A do czego przyznaje się oskarżony 
— pyta przewodniczący. 

— Kopać nie kopałem, ale uderzyłem. 

— Kogo? 

— A bo ja wiem w takim tłumie? Na- 
winęła się jedna, więc ją uderzyłem. Mó 
vili, że to są bandyci, którzy napadają na 
ół i grzeszą... Przyjechali do nas, by 
jakąś wiarę nauczać. Ludzie gadali, że 


Dukowicz o tym rozpowiadała. 

Obst Władysław — brat Wacława, rów 
nież rzeźnik z Gorzkowic, staje przed Są 
dem z miną niewinnego baranka. Nic nie 
pamieta, bo tego dnia dużo bardzo pił. 

— Pojechałem, proszę Sądu, za kupnem 


troje . Zapiłem ten interes, we trzech 
wypiliśmy półtora litra. Dobrze miałem 
w głowie, gdy wróciłem do Gorzkowice. 
Wstąpiłem do restauracji Bardunowej na 
piwo. W pewnym momencie wpadła chma 


miętam, kto kogo... 
— Co oskarżony tam robił? — pyta pro 
kurator p 


nie dali. 

— Więc to, że piwa nie dostał oskarżo 
ny pamięta, ale o zajściach i winowajcach 
zupełnie zapomniał? 

Z dalszych zeznań wyszło na jaw, 
temu rzeźnikowi niezgorzej się 
posiadał własny samochód, kupiony w 
1947 r. 

Z zeznań dalszych oskarżonych wyni- 


dziach. 


Strzelecki 


i Czesław, który uruchomił 
dzwon Straży 


Pożarnej, bijsc na alarm, 


Kolejarze otrzymali nagrody 


Wynalazki ich i ulepszenia pozwoliły zaoszczędzić 
poważne sumy 


Pracownicy PKP Okręgu Łódzkiego] no na szereg trudno: 
czynny ydział wj 


od dawna już biorą 
„małej racjonalizacji". Zarówno pra- 
cownicy techniczni jak i fizyczni zł 
żyli swym władzom nadrzędnym sze- 
reg projektów ulepszeń i wynalazków, 
z których wiele doczekało się już reali- 
zacji. Niektóre z nich przyttoszą pań- 
stwu poważne oszczędności, 

W dniu wczorajszym racjonalizato* 
rzy PKP zebrali się w świetlicy kole- 
jowej przy ul. Więckowskiego 16, 
gdzie odbyło się wręczenie nagród ko- 
lejarzom, których pomysły zostały już 
wprowadzone w życie. Ogółem rozda- 
no 11 nagród w wysokości-od'2 do '10 
tysięcy złotych. 

Bezpośrednio po wręczeniu 
wywiązałą się gorąca dyskusja, 
sle której kolejarze wymieniali myśli 
na tematy związane z rozszerzeniem 
akcji małej racjonalizacji. Wskazywa” 


45) 


premii 
w CZa- 


h poni każe odesłać Wierzbic- 
kiej. Jest chora, leży na szpitalnym. 
to, kwiaty? — spytała. 
ślałam, że kazała to pani wyrzuci 
Miałam to odesłać do kaplicy. Oczywi- 
przysyłanie kwiatów więźniatkom 
jest co najmniej śmieszne. No i regula- 
min zabrania. Ale dziś można zrobić wy- 
jatek. Wierzbicka miała wypadek, leży. 
chora. Niech się ucieszy. 

— Nspewno 6d kochanka, — rzekła 
OQlbromska, ujmując ze wstrętem białe 
pudełko. 

— Nie, odpowiedziała szybko Ewa 
— To grzecznościowe kwiaty. 

pa Grzeczność, dla więżniarki. Śmiesz 
ne 

W innym wypadku Ewa odpowiedzia. 
taby ostro na uwagi swej zastępczyni 
Ale dziś nic nie było w stanie zepsuć 
jej świetnego humoru. Teresa zadzwo- 
niła na dyżurną 
— Proszę, odnieście to tej wielkiej 
dami Wierzbickiej Strażniczka 
mrugnęła do niej porozumiewawczo 


My: 


e, 


ROZDZIAŁ CZTERNASTY 


W SZPITALU. 


Janka leżała ze wzrokiem utkwionym 
w sufh. Toneta w białej, lepkiej wacie, 


i, na jakie napo- 
tykają niekiedy pracownicy - racjona* 
lizatorzy. Zdarza się bowiem, że nie- 
którzy z nich, mając dobry pomysł — 
nie potrafią go dokładnie ze strony 
technicznej wyjaśnić. -W związku x 
tym byłoby celowe. żeby zamiast sto- 
sowanych dotychczas pisemnych sfor- 
mułowań zapraszano tych pracowni- 
ków na posiedzenia komisji racjonali- 
zatorskiej, gdzie mogliby ustnie umo- 
tywować słuszności swych wynalazków 
i pomysłów. 

Dyrekcja Okręgowa, 
projektodawcom z jak najdalej posu- 
niętą pomocą, znacznie skróci czas roz 
patrywania pomysłów I wynalazków, 
aby przez jak najszybsze wprowadze- 
nie ich w życie jeszcze bardziej zachę- 
cić swych pracowników do wzięcia 
udziału w tej akcji. (kł) l 


która dławita ją i przyprawiała o mdło- 
ści. W głowie huczało coś głucho i bo- 
lało dotkliwie, uparcie. 
Mgła przed oczyma rózstęoowała się 
co jakiś czas. Wynurzała się z niej cza- 
sem jakaś głowa. Janka poznawała je 
iczka, ta znów posługaczka re 
szpitalnej. Ta ostatnia, to dyżuma z <o- 
rytarza, Mówi coś, porusza jakimś po- 
diużnym, białym przedmiotem... Jak tu 
wszyscy cicho. mówią, nie można ich 
zrozumieć. A mówić tak trudno... 
Zamknęła oczy i wnet poczęła tonąć 
w obrzydiiwej powodzi waty. Uczyniła 
wysiłek, by nie dać się pochłonąć te) 


„ «| wstrętne|, mdlącej masie. Jakie to była 


męczące, jakie trudne... Nagle w tę 3- 
hydną, cuchnącą topiel wdarł się jakiś 
nowy, cudowny powiew. Obmierzła to- 
piel opadała coraz niżej. Oczy, usta 
wnet były wolne z lepkiej, paskyudnej 
mazi. Wdychała chciwie orzeźwiający, 
życiodajny zapach. a 

Czy to łąki rozkwitają w słońcu nad 
rzeką, czy sad osypany płatkami jabio- 
ni?... Otworzyła usta i wchłonęła w sia- 
bie olbrzymi haust tej cudownej wow. 
Oo, co za ulga! 

Zza białej mgły wynurzyła sie 7nalo- 
ma twarz. 

— Niech to pani wypije. 

Ostra woń połaskotała nozdrza, Usu- 
nęła tamto orzeźwiające tchnienie. 

— Nie, nie. Tamto! 
" — Tamfo zaraz pani postawię. Na'- 
pierw lekarstwo. No, moja droga, niech 
pani nie kaprysi. Dyrektorka kazała ta 
pani dać, — Polknęła z trudem osirą, 
gorzką ciecz. — A lu ma pani swoje 
kwiaty. Śliczne, prawda? 

W zwojach białej mgły  majaczviy 
trzy drobne. żółte orzedmiotv. Pow 'ąło 


że | ki 
działo | nie sobie jadł obiad? 


chcąc przyjść |. 


= 


tów, tłumaczy się, że uczynił to na roz- 
kaz... tłumu i na znak, dany przez naczel 
nika Straży Rejonowej — Strzeleckiego 


— Stałem oparty o bufet. Ale piwa mi | Kazimierza, swego kuzyna. Natomiast ten 


ostatni zaprzecza tmu. 

— Jadłem obiad... ttumaczy się. 

— Jakto? pyta prokurator — więc był 
alarm na pożar, a oskarżony piastując ta 
stanowisko w Straży Pożarnej, spokoj 


— A co mnie to obchodzi? Od tego jest 
komendant Straży. 3 
W równie wykrętny sposób tłumaczy 


ka, że zmienili pierwotną taktykę. Uprze | się Józef Kiźlik, właściciel mleczarni. WI 
*|dnie przyznanie się do winy starają Sie | dziano go jak jeździł własnym motocy 

zmienić, zrzucając z siebie odpowiedzial | klem z Kamieńska do Gorzkowie, rozsia 
ność. Jednak w ogniu pytań prokuratora | wając alarmujące wiadomości 1 nawołu 
i przewodniczącego plączą się w odpowie |łując do bicia studentów „profanujących 


kościoły i groby”. 


Ten również do niczego się nie przyzna 
je. Owszem był tu i ówdzie, ale nikogo 
nie bił i nikogo do bicia nie podjudzał... 

Na przesłuchaniu tego oskarżonego za 
kończył się pierwszy dzień rozprawy. Dziś 
zostanie przesłuchany ksiądz Opasiewicz 
i gospodyni jego Izabela Dukowicz. 


Ponura zbrodnia 
na ul. 11-go Listopada 


Ubiegłej niedzieli ulica 11-go Listo- 
pada była terenem ponurej zbrodni: 

Gdy 18-letni Jan Pawliczek (Gdań- 
ska 15) przechodził późnym wieczorem 


obok domu nr. 2. został napadnięty 
przez jakiegoś osobnika, który zadał 
mu kilka ran nożem. . 

W drodze do szpitala Pawliczek 
zmarł. 


Sprawca napadu został szybko ujęty: 
Jest nim Marian Zawadzki bez stałego 
miejsca zamieszkania. Osadzono go w 
areszcie do dyspozycji prokuratury: 

Na razie nie ustalono jeszcze tła 
zbrodni. Nie wiadomo, czy napad był 
przypadkiem czy też Zawadzki go upla 
nował, mając jakieś porachunki ze swą 
ofiarą. (i) 


słodką wonią. To są kwiaty, — myślsła 
Janka. — Róże. To one tak pachną... 

Przymknęła ociężałe powieki, 

— Co za cudowny sen... nie przer 
wać go tylko.. nie przerywać... mieie 
się śnią dalej żółte róże... O jak słodko 
pachnie ta łąka... rzeka lśni srebrzyście 
w  słońcu.. lekki wiaterek owiewa 
skroń... cudownie... 

TÆ nad uchem ktoś coś mówi. Uorzy- 
krzony głos brzmi jak bzykanie natręt- 
nej muchy. 

— Nie budźcie... 


nie budźcie... 


Łęcz podniósł się pośpiesznie na wi- 
dok wchodzącej Ewy. Weszła zarumia- 
niona od mrozu, z błyszczącymi oczami 
i uśmiechem na złagodniałych ustach. 
Widziała, że obrzucił jej futro okiem 
znawcy. Usiadła przy' stoliku wzruszona 
i szczęśliwa. 

— Jak to dobrze, że pani odezwała 
się dzisiaj do mnie. 

— Właściwie nie powinnam. Nie za- 
służył pan na to zupełnie. 

— Tak, wiem. — Przetarł czołó. — 
Cóż robić, już taki cham jestem. 

— Cóż to się z panem działo? — pe- 
trzyła chciwie na jego wąską, wygolorą 
twarz, czarne włosy, zaczesane gładka 
na małej, kształtnej głowie. Na cismne, 


liśmy się rzeczywiście, 
już bardzo dawno — uśmiechnął się z 
zakłopotaniem. 

Pomyślała, iż w każdym mężczyźnie 
jest coś z dziecka, które boi sję kary. 

ldąć tu, postanowiła sobie nie robić 
mu żadnych wymówek i co ważniejsze, 
nie wspominać ani słowsm o Wiarzpic- 
kiej. Niech nareszcie cień tej kobiety 
przestanie piatać sie między nimi 
den 


5, 


Pięć pokoi na jednego, 
to stanowczo niebezpiecznie! Mogą mi 
kogoś wtryrić!... Co tu zrobić? Juz wiem! 


SOBEK; — 


Zaproszę na jak 
cię z dzie: 


czas kuzyneczkę Dryp- 


WĄCEK: — Wiesz co? Żeby się tak 
można wystarać o jakiś lokal dla tego 
bezdormego!... 


i sięl Pójdziemy w tej 


nie ma mowy! Wi 
zynka z dziećr 


SOBEK: — O żadnych sublokatorach 


nie przyjechała ku- 


WIEEK: — Hm 
WACE 


KUZYNKA: — Kiedy wyjadę? Nigdy! 


Wystarawam się właśnie o nakaz na ta 
szkaniel Będzie ci u nas, Jak w ra- 


O zbrodniarkoł .. 


Rąbanka dla dzieci 


na karty listopadowe 

Dziś, jutro, pojutrze i 3 grudnia moż 
na odbierać rąbankę na karty dziecię- 
ce kat. TRD 7 į IRD'12 z miesiąca listo- 
pada rb. 

Sklepy rzeźniekie, włączone do miej 
skiej sieci rozdzielczej, wydają rąban- 
kę na odcinek 28 po 0,70 kg, w cenie 
f zł. za 1 kg. (5) 

zenia 


Włókniarze czescy 


składają gratulacje swym 
kolegom polskim 


Generalny dyrektor C.Z.P.Wł. ob. 
Wende otrzymal od Czechosłowacko- 
Polskiego Komitetu  Włókienniczego i 
od Generalnej Dyrekcji Centralnych 
Tekstylnych Zawodów (czeski. odpo- 
wiednik CZPWI) następującą depe- 
SZR: 

Z radością dowiedzieliśmy się, że fabryki 
najeżące do Generalnej Dyrekcji” Przemysłu 
Więkienniczego wykonały jako pierwsze z kln 
czowych galeri przemysłowych roczny plan 
produkcyjny, Cieszymy stę z Waszych pomyśl- 
nych wyników i życzymy Wam w dalszej pra 
cy podobnych radosnych sukcesów, Serdecs- 
nie Was pozdrawia Czechosłowacka Polski Ko 
mitet WWłówienniczy | Generalna Dyrekcja 
CETEZET. 

W. odpowledzi dyrektor Wende wy- 
słosował w imieniu polskich włóknia- 
rzy do włókniarzy czeskich depeszę z 
podziękowaniem. 


Wódka zdrożała 
« ANY) s. 
Będzie mniej pijaków 
Ceny wyrobów Państwowego Mono- 
polu Spirytusowego zostały podwyż 


szone. 
Wódka czysta 40-procentowa kosz- 
tuje obecnie 800 zł. lifr, 410 zł. pół li- 


tra, wódka czysta 45-procentowa — 


800 i 450 zl. 


Spirytus kosztuje 2.000 zł. litr, pół 
Jitra — 1.010 zł: (t) ê 
Z notatnika reportera 
W mieszkaniu wlasnym przy ul. Prze- 


dzalnianej 13 usiłowała popełnić samobóje 
stwo R7-letnia Jadwiga Raczkowska, Korzy* 
majao z nieobecności domowników podwięta 
sobie brzytwą gardlo oraz żyły u obu rak, 
W stanie ciężkim lekarz Pogotowia Ratunko 
wego przewiózł ją do szpitala św. Rodziny, 


S4-letnia Irena Renbiesa (Andrzeja 17) na 
jechana została przez samochód, wlegałąc 
ciężkim obrażeniom ciała, 


+ . 


Na tramwaj Tini „11%, stołący na przystan 
su przy l, Rzgowskiej 82, najechał z tyłu 
tramwaj tel samej Hnit, również zdążający w 
kierunku PI Leonarda, Dwa wagony doczep- 
ne pierwszego poclązn wyskoczyły z szyn, 
trzej pasażerowie ulegl lekkim  obraże 
eala, Przyczyną zderzenia był defekt 
ców drugiego pociągu, 

+ 


* 
* 


Od tradycyjnej gwiaz dzielą nas 
eszcze 24 dni, ala zapobiegliwe panie 
już poważnie myślą © zakupacn 


nie zawadzi wcześniej za 
opatrzyć się w podstawowe artykuły, | 
jak mąka, cukier, słodycze, bakalie itd, 
Jednakże nie ma absolutnie żadnego 
powodu do specjalnego pośpiechu, bo 
na święta niczego nie zabraknie! 

Instytucje państwowe i spółdzielcze 
zawczasu bowiem pomyśl! o przygo 
towaniu odpowiednich zapasów na świę 
ta Bożego Narodzenia, toteż magazyny 
i sklepy pæne są najróżnorodnie|szego 
towaru, że tylko jak to mówią — brać i 
wybrać!... 


* 
. 

Czy słyszał ktoś o Bożym Narodzeniu 
bez tradycyjnego drzewka choinkowe- 
go? 

l pod tym względem możemy być zu 
pełnie spokojni. Ilości choinek, które 
nadejdą w tych dniach do Łodzi wyr 
słarczą w zupełności na zaspokojenie 


potrzeb łodzian. 


Przed kilkoma dniami pocztowcy łódz 
cy, chcąc godnie uczcić Kongres Zijad 
noczeniowy Partii Robotniczych, posta- 
now:li pracować o godz'nę dlużej. 

Już od dnia 20 listopada rb. wszystkie 
urzędy pocztowe na terenie Wielkiej 
Łodzi rozpoczynają pracę nie jak dotąd 
o B-ej lecz o 7-ej rano, jednakże nie 
wszyscy mieszkańcy jeszcze o tym wie 
dzą, bo od 7-ej do 8-ej w urzędach pa- 
nuje minimalny ruch. 
Wobec lego dyrskc 


Ung, UE eg e 


W południowej dzielnicy miasta, na 
ostatnich dniach wściekły pies, który 
pokąsaź szereg przechodniów i zwierzę: 
ta. 

W związku z tym Starostwo Grodzki 
Południowo - Łódzkie wzywa wsz 


Przy lasku u zbiegu ullo Okólnej i Laka- 
szewskiej powiesił się na drzewie Jan Korze 
niowski, zamieszkały przy nl, Łukaszewskiej 
18, Lekarz Pogotowia Ratunkowego stwier- 
dril zgon Przyrzeny samnhófstwa sle usta. 
lena. [UJ 


pokąsane osoby do natychmiastowego 
zgloszenia się do dozoru sanitarnego 
przy ul. Pabianickiej 210, celem podda 
inia się szczepieniom ochronnym. gdyż 


2|dóży we.wszyst 


Podobnie jak w latach ubiegłych za- 
opatrzeniem Łodzi w choinki zajmie się 
spółdziełnia „Las“, która zamierza spro- 
wadzić ponad 30.000 sztuk drzewek. 

Przywędrują one do Łodzi giównie z 
Podkarpacia oraz z lasów częstochow- 
skich i spalskich. 

Chcąc zaopatrzyć w tanie choinki 
świat pracy, spółdzielnia „las“ będzie je 
hurtowo rozprowadza'a Radom Zakłado 
wym w cenie po 63 złote za drzewka 
do 80 cm. i po 186 zł. za drzewko od 80 
do 350 cm. wysoko: $ 

Huriowa sprzedaż choinek będzie się 
odbywała na płacu przy Al. 1-go Maja 
82, dokąd winny się już zwracać Rady 
Zakładowe z zamówieniami. Telefon 
spółdzielni 191-84. 

Na tymże placu sprzedawane będą 
choinki również i w detalu. Cena deta- 
liczna ustalona została na 95 I 260 zi. 
zoleżnie od wielkości drzewka. 

Połowę sorowadzonych choinek ror 
sprzeda Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców w swych 22 sk'adach opalo- 
wych. Zezwolenie na detaliczną sprze 


Już od 7-ej rano 


można załatwiać sprawy na poczcie 


będzie podejmowane aż do dnia 10 sty 
cznia roku przysz'ego. 

Wydawanie paczek awizowanych w 
urzędzie pocztowym nr. 2 przy ul, Ka- 
rolewskiej również odbywa się od go- 
dziny. 7-ej rano, 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrztów 
wsŁodzi komunikuje, że znaczki poczto: 
dane ku upamiętnieniu Kongresu 
dńoczeniowego ukażą się w sprze 
zh placówkach pocz!» 
wo - telekomunikacyjnych. (4) 


Wściekły pies w Łodzi 


pokąsał przechodn ów na terenie XV-go Kom. M.0. 
Należy natychm ast się zaszczenić! 


tylko w ten sposób można uratować ży- 


terenie 15 komisariatu MO, grasowa” w | cie. 


Pod tym samym adresem n. 


ży zaja 


aż zas 
1ie 5 

Sprawy tej nie wolno lekceważyć, 
qdyż wścieklizna jest chorobą z regu*y 
kończącą się. śmiercią, o ile w pore 
me beda dokonane odpowiednie zabie 


Przygotowania przedświąteczne 


Tanie choinki 


przywędrują do Łodzi z Podkarpacia, Częstochowy i Spa- 
ły. — Ozdoby i świecidełka są tańsze niż w roku ubiegłym 


daż udzielone będzie również organiza 
cjom studenckim, Czerwonemu Krzyżo- 
wi isianym instytucjom społecznym i cha 
rytastywnym. 

Dla świetlic sprowadzi się choinki od 
7 do 10 mtr. wysokości w cenie około 
500 złotych. 

Poza tym spółdzielnia „Las* sprowa- 
dzi do miasta znaczne ilości gaięzi jo- 
dłowych I świerkowych, dla celów deko- 
racyjnych, w związku ze zbliżającym się 
Kongresem Zjednoczeniowym, 

Dzięki ustaleniu maksymalnych cen o- 
raz sprowadzeniu znacznej ilości drre- 
wek, zapobiegnie się niemniej trady- 
cyjnemu paskowi i umożliwi nabycie 
drzewka świątecznego każdemu czo- 
wiekowi pracy. 


. * 


. 

Ghoinkę trzeba. odpowiednio udeko- 
fować. Sklepy zawalone są już najroz- 
maitszymi ozdobami i świecidełkami, 
których cena została obniżona. 

Bomby srebrne kosztują 140 zł. itu- 
zin, bomby z reflektorem — 336 zi. tu- 
zin, bomby dekorowane — 1.176 zł. Ce 
na pojedyńczych gwiazd wynosi od 21 
do 84 zł., 10 pasemek lamety celofano- 
wej — 130 zł, lameta srebrna — 15 z.. 
torebka, świeczki — 173 zł. tuzin, lichta 
rzyki — 135 zł. tuzin. 

Towaru: dô sklepów łódzkich dostar- 
czyła wytwórnia państwowa w Piotrko 
wie oraz prywtane | spółdzielcze przed 
siębiorstwa z Warszawy. - Okazuje s'ę, 
że Warszawa potrafi tanie] kalkulować 
od przedsiębiorstw tódzkich... 

* . 


. 

Koga nie słać na kupno ozdób choin 
kowych, może z powodzeniem wykonać 
łe w domu. Ruchliwa Liga Kobiet orga- 
nizuje specjalne pokazy, ucząc panie 
domu jak samemu można robić ozdoby 
i podarunki na święta. 

Kursy odbywają się pod  klerowni 
ctwem artystki malarki p. Kalmusoweal 
w lokalu woj. zarządu Ligi Kobiet przy 
ul, Narutowicza 28 pokazy utządzane są 
w poniedz'ałki, środy i piątki, zaś w lo- 


kalu Zarządu Miejskiego przy ul. Andrze 
(5) 


ja 1 — we wtorki i czwartki. 
m 


CENTRALA 

ODPADKÓW UŻYTKOWYCH 
ratrudni: 

Inż. WŁÓKNIARZA, 
Inż. CHEMIKA, 
2 TECHNIKÓW włókienniczych. 
TECHNIKA hudowlanego, 
Głównego KSIĘGOWEGO, | 
KIEROWNIKA Oddziału Socjalnego 
INSPEKTORÓW kontroli. 


Zgłoszenia do Wydziału Personalne- 
go C. O. U, Łódź, uL Południowa nr 44 


gi! a) 


tel. 163-94. 12531-k 


cmas S 


Dział oficialny +0215 
Komunikat Kapitana Sp. Nr 2 


> Wyznacza się następują 


ych zawodników da 
reprezentacji Łodzi na mecz. z Lublinem w dn. 
B 12. 48. 

Ktrzysik, Grzelczyk, Supel, Wiktorowski. Za- 
wodnicy winni się stawić 2. 18. 48 (czwartek) 
godz. 18.30 w lokalu R. K. 8. Ognisko ul. Ki- 
lińskiego 177, na wspólny trening. 

Zbiórka przed wyjardem do Lublina 4. 12, 48 
(sobota) o godz. 10 rano na Dworcu Fabrycz 
nym. 

Ekspedycje poprowadzi Sekrotarn Z. O, Z. T. 
B. Dróssier Bolesław. 

Za obecność zawodników na treningu i 
miejsca zbiórki odpowiadają kluby. 


ZIK przoduje w „koszu“ 
a Zgoda (Sa ętochłow ce) nrzegrywa 


W ub. niedzielę odbyły się tray mecze koszy- 
kówki o mistrzostwo ligi W odbytych spotka- 
niach padły następujące wyniki: 

AZS (Kraków) — Zgoda 36:25 (15:15), Wi- 
sa —- Zgoda 33:20 (16:11) 1 Warta — AZS 
(Warszawa) 27:28 (8:8). Po tych meczach ta- 
bolia przedstawia się jak następuje: 

gier -pkt. st. koszy 


na 


1) ZZK (Poznań 4 4 178:189 
2) YMCA (Łódź) 4 3 161:135 
T) AZS (W-wa) 5 3 145:134 
$ TUR (Łódź) 3 2 140:118 
5) Warta 4 2  128:128 
6) AZS (Kraków) 5 3 153:178 
7) Wina 5 1 155:176 
8) Zgoda U o 124:161 


DumbadzeiHnykina 


nadal uzyskują dobre wyn'ki 


W Tyflisie odbyły się lekkoatletyczne 
mistrzostwa Gruzji. Mimo niesprzyjają- 
cych warunków atmosferycznych“ czolo- 
wi lekkdatleci Gruzji uzyskali na tych za 
wodach szereg doskonałych = wyników 
Znany sprinter Sanadze przebiegł 100 
mtr. w 10,9 sek., a na 200 mtr. uzyskał 
Czas 22,4 sak. 

Z wyników uzyskanych przez zawod- 
niczki należy wymienić czas Gokieli 109 
mtr. — 12,9, 22,6 sek. Uzyskała w bia- 
gu na 200 m. 15-letnia zawodniczka Hny 
kina, która wygra'a również skok w dal 
wynikiem 5,59 mir. Na tych samych za- 
wodach Nina Dumbadze uzyskała w rzi 
cie dysk'em doskonały wynik -= 4762 
mtr. 


j SL = 
Trzeci start Węgiów 
Zgodziłi sę ma mecz w Katow cach 
Węgrzy zgodzili się na trzeci mecz w 

Polsce, który odbędzie się w sobotę 4 

grudnia w Katowicach o godzinie 16-]. 

pod nazwą Budapeszt — Katowice 

Skład ósemki śląskiej będzie taki: Gu- 

mowski, Kasperczak, Bazarnik, Rodak, 

Sznajder, Nowara, Patorak, Mieczyński: 
Grzywocz nie wszedł w skład ósem- 

kl, bo jak się okazało po meczu war- 

szawskim, uległ złamaniu żebra po cio 
sie Barsodiego w |-szej rundzie. 


Teraz kolai na Lublin 


Ping-pongiści jadą po zwycięstwo 

Bezon ping - ponglstów łódkich zapowiada 
się w bieżącym roku bardzo dobrze, Reptrezen- 
tacja naszego miasta rozegrnia już dwa spotka- 
nia międzymiastowe z Pomorzem 1 Warszawą 
które zakończyły się zwycięstwem Lodzi. Za- 
znaczyć nalaży, że specjalnie drugie zwycięs- 
two ma wielką wartość dla Łodzi, ponieważ 
Jest to pierwsza wygrana x reprezentacją sto- 
licy. 3 
Najbliższym przeciwnikiem łodzian bedzie 
teraz Lublin. Wprawdzie Lublin nie przedsta 
wia zbyt wielkiej klasy, jednak i do tago me- 
ezu Łodzianie przygotowują się dość starannie, 
Vy również je wygrać. Maca odbędzie się w Lu- 
blinte. 

Zarzad LOZTS ma ramiar w ciągu sezonu 
sprowadzić do Lodzi trużycę zrerwiczue, 
przede wszystkim a Osechoslowanjj 4 Węgier. 
Jedli nie nie stanie na przeszkoda == maano 
<eniekty ta beds zrealizowane. 


N iefortunni obrońcy 


Sami nie wiedzą co podpisywali 


Przeciwko autorom kzdurnego „listu otwartego“ zarządy kluhó 


wW 


TUA., AZS i ŁKS wszczęły dochodzenie 


Grono lekkoatletów i lekkoatletek 
łódzkich nadesłało do szeregu redakcji 


tak zwany „list otwarty“, w którym 
usiluje przypisać zarządowi ŁOZLA 
wine tego, iż w minionym sezonie nie 


wykazał większej atywy i w rezul- 
tacie Łódź pozbawił imprez lekkoatle- 
tycznych, a zawodników skazał na bez- 
czynność. 

Niefortunna inicjatywa nie wywoła- 
la jednak żywszego oddźwięku w opi- 
nii publicznej, gdyż tylko bardzo nie- 
liczne pisma bezkrytycznie potrakto- 
wały to wystąpienie i zamieściły nié- 
madry list, 

Dalecy jesteśmy od tego, ażeby brać 
w obronę zarząd ŁOZLA. Na pewno po 
trafi te on zrobić sam z daleko lepszym 
wynikiem, jednak bezstronnie stwier- 


dzić musimy, że postawione 
są bezsensowne i niestotne, a przypi- 
sywanie odpowiedzialności władzom 
okręgowym niesłuszne. Dlatego też, 
używając bardzo oględnego określenia, 
wystąpienia tego inaczej, jak niemą- 
drym, nazwać nie możemy. 

Trzeba stwierdzić, że ŁOZLA wypeł- 
nił całkowicie kalendarzyk imprez i je- 
dynie imprez międzymiastowych nie 
udało mu się zrezlizować, wiemy jed- 
nak, a na pewno wiedzą o tym rów- 
nież doskonale i autorzy owego „listu“, 
że w tym wypadku ŁOZLA nie ponosi 
winy, bo wsgrę wchodziły inne wzglę- 
dy, którym należało podporządkować 
interesy Łodzi. 

— Co właściwie spowodowało to nie- 


zdrzuty 


fortunne wystąpienie? 


Bokserzy w drodze do ligi 


klad giup imen ceny - 

W lokalu PZB odbyła się w Warsza- 
vie losowanie kalendarzyka spotkań o 
jście do lig bokserskich. W losowa- 
niu brali udział przedstawiciele zainte- 
resowanych okręgów, z wyjątkiem 0l- 
sztyńskiego, białostockiego i często- 
Ads Ay ponieważ okręgi te nie 
zglosiły się do dalszych rozgrywek. 

W związku z tym zaszła konieczność 
zmiany podziału klubów na grupy. W 
grupie I walczą: Warta (Poznań) 
Odra (Szczecin) i Gedania (Gdańsk), 
w grupie Jl: Gwardią (Gdańsk) | ZZK 
(Poznań), w grupie IM: Zryw (Łódź) i 
zwycięzca spotkania Pafawag (Wro- 


claw) — ZZK (Inowrocław), w grupie 
IV: mistrz Śląska, Radomiak, w gru- 
pie V: Gwardia (Warszawa — Włók- 
niarz (Łódź) i mistrz Rzeszowa į w gru- 
pie VI: IKS (Wrocław), Zjednoczeni 
(Bydgoszcz) i Lublinianka: 

Przeprowadzono losowanie i ustalo- 
no następujący terminarz: 

12 grudnia: Warta — Gedania, zwy” 
cięzca meczu Pafawag — ZZK Inowr. 
że Zrywem, mistrz Śląska Radomiak. 
Włókniarz — mistrz Rzeszowa, Zjedno 
czone — Lublinianka. 

19 grudnia: Odra — Warta, Gwardia 
(Gd) — ZZK, wicemistrz Śląską — zwy 
cięzca meczu Pafawag — Inowrocław, 
Cracovia — mistrz Śląska. Gwardia 
(W-wa) — Włókniarz I-szy KS — Zjed 


noczone . 
9 stycznia: Gedania — Odra, Zryw 
(Łódź) — wicemistrz Śląska, Radomiak 


Falendarzyk rozlosowany 


— Cracovią, mistrz Rzeszowa — Gwar 
dia (W-wa), Lublinianka — I-szy KS 
(Wr). 

16 stycznia: Gedania — Warta, ZZK 
— Gwardia (Gd), Zryw (Łódź) — zwy- 
cięzca meczu Pafawag — ZZK Inowr. 
Radomiak — mistrz Śląska, mistrz Rze 


szowa — Włókniarz, Lublinianka — 
Zjednoczone. 

23 stycznia: Warta — Odra, zwycięz- 
ca meczu Pafawag — Inowrocław — 
wicemistrz Śląska. mistrz Ślaska — 
Cracovia, Włókniarz — Gwardia 


(W-wa), Zjednoczoce — IKS. 
8 lutego: Odra — Gdania, wicemistrz 


Śląska — Zryw (Łódź, Cracovia — 
Radomiak, Gwardia (W-wa) — mistrz 
Rzeszowa, IKS — Lublinianka. 


Gospodarzy podajemy na pierwszym 
miejscu. 

Nie wiadomo jeszcze kto zostanie 
mistrzem i wicemistrzem Śląska. Mis- 
trzem pierwszej grupy jest zespół Ba- 
torego (Chorzów), w drugiej Zryw 
(Świętochłowice) i Huta (Zabrze) posia 
dają jednakową ilość punktów i musz 
się spotkać po raz trzeci. zwycięzca te- 
go meczu zmierzy się z mistrzem gru- 
py pierwszej Batorym. 


Spotkanie eliminacyjne między ze- 


spałam wrocławskiego Pafawagu i 
ZZK z Inowrocławia 0 prawo walki o 
wejście do pierwszej łub drugiej ligi 
odbędzie sie 5 grudnia na nevtralnym 
terenie w Poznaniu. 


Dziś pokaz gimnastyczny 


Pataky najlepszym g mnastykiem Wegier 


Węgry pokonaly w Warszawie Polskę 
w międzypaństwowym meczu gmnastycz 
nym 342,70:324,30. Stosunek ten nie od 
zwierciadia wła I ó y i 
mów. Klasyf:kacja indywidualna bardziej 
wyrsźnie uwydatnia przewagę zdobyw- 
ców brązowego medalu olimpijskiego, 
Polaków — Gaca Paweł c- 
łabszy, niż cala ósemka wę: 


z 
się s 
gierska. 
Najlepszym zawodnikiem okszał się 
Pataky, zdobywca złotego meda'u w 
ćwiczeniach wolnych Zdobył on 58,15 
pkt. przed Baranyai 57,50 pkt. I dr. San 
Iha 57,25 pkt. Najsilniejszym był Patazw 


7,25 
w swej soecialności ćwiczeniach 


wolnych, za których wykonanie otrzy: 


mał najwyższą nolę 10 pkt. $ 


Doskonała drużyna gimnastyków wę- 
gierskich przyby'a wczoraj do Łodzi 
Dziś w sali YMCA odbędzie się wielki 
pokaz gimnastyczny drużyn węgierskiej 
i polskiej, Występ Węgrów wywołał zro 
zumiałe zainteresowanie w Łodzi, tym 
t to pierwsza tego ro- 
229 u nas i odbędzie się z o- 
Tygodnia Przyjażr sko = We 


Początek łego niezwykle interesuja 
cego pokazu 'wvznaczono na godzinę| 
19-ta 


Należy przypuszczać, że tutaj podzia 
lał zły przykład zawodnika DKS, Pa- 
włowskiego, który nagle przybrał togę 
obrońcy interesów lekkiej atletyki, ry- 
zykuiąc wcześniejsze publiczne wystą- 
pienie z podobnie niedorzecnzymi zarzu 
tami. Doczekał się za to należytej 0d- 
prawy, czyli po ojcowsku wymierzonej 
mu rocznej dyskwalifikacji (mamy po- 
ważne obawy, czy tylko na tym się 
skończy). 

Uderza fakt, że na zbiorowej liście 
podpisów figurują nazwiska takich za” 
wodników i zawodniczek, którzy mieli 
sezon wyrPelniony i absolutnie na zbyt 
skromną ilość startów narzekać nie 
mogą. Jeśli większą część ich wystę- 
pów przypada na skocznie, bieżnie 1 
boiska innych miast Polski, a także | 
zagraniczne, tym bardziej powinni 
zdać sobie sprawę, że bez nich, jako 


czołówki, możliwości zorganizowania 
poważniejszej imprezy w Łodzi nie 
istniały. 


Oceniając to wystąpienie z różnych 
punktów widzenia, dochodzimy zawsze 
do wniosku, że jest ono wielce nie- 
mądre i kryje się zą nim jakaś akcja, 
zorganizowiną przez warchałów spor- 
towych, która nie innego, poza szkodą, 
lekkiej atletyce łódzkiej nie przyniesie. 
Autorom niefortunnego wystąpienia 
należy sie co najmniej ostra chłosta na 
gany, a klubom... 

Właśnie klubom. Jak kluby mogły 
dopuścić do tego, że bez ich wiedzy za- 
wodniey. składając swe podpisy pod 
| stekiem bzdury i fałszu, decydują się 
na publiczne wystąpienie? Gdzie dyscy 
plina organizacyjna? Cóż to za „cywil- 
banda“!? 

Każdy ma prawo wypowiedzieć sw0 
je zdanie, bo krytyka jest dozwolona I 
wskazana, ale*musj bvć jej nadana od« 
powiednia forma, Niestety, w wysta- 
pieniach lekkoatletów trudno dopa= 
trzeć się zdrowego rozsądku bo w pod 
niesionych zarzutach jedno przeczy dru 
giemu. Czytając je mimo woli nasuwa 
sie przypuszczenie, że wiekszość zawod 
ników nołożyła swe prdpisy, nie zada- 
jąc sobie chyba trudu przeczytania te- 
go co podpisuje, bo przecież nie moż- 
na podejrzewać ich o kompletny zanik, 
lub brak inteligencji. 

Zresztą nie tędy droga do wypowla* 
dania swych krytycznych uwag nawet 
gdvby one rzeczywiście byly istotne. 

Skądinad wiemy, że zarządy, klubów 
AZS, TUR i ŁKS, do żywego poruszo- 
ne podobnym wyvstapieniem zawodni- 
ków, przeprowadzają w stłym zakre- 
sle dochodzenia, które powinny rzucić 
nieco światla na zakulisową stronę ty- 
le niemądrej ile szkodliwej akcji. 

Rm: 


Nailansi przy sates 


IUR i H(S prowadza w mistrzostwacy 
W dalszym ciągu rozgrywek 0 mistrzostwo 
Łodzi w siatkówkę męską i żeńską drużyn A 
klasowych uzyskano w ub, sobotę i niedzielę 
następujące wyniki: 
SIATKÓWKA MESKA: LKS — YMCA 2:1, 
TUR — Włókniarz 2:0, TUR — LXS 2:0. AZS 


— YMCA 2:0. YMCA — HKS 2:0. LES — 
HES 2:0. TUR — ŁKS 2:1 i LKS — Wio- 
kniarz 2:0. 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA: YMCA — Wi- 


knjuz 2:0, HKS — TUR 2:0, W sintkówes ko- 
biecej prowadzi nadal drużyna HKS, a w siat- 
e meskiej pa czoło wysunąl 


się zespół 


Str 6 


W tym samym czasi 
$okoto, wśród oficerów sztabu dywi 


e na lobiisku w 


nu specjalnego, panowało wielkie z3- 
niepokojenie z powodu zaginięcia po 


rucznika Krzyckiego. 
szukiwania nie dał 
i pod wpywem s 


Dotychczasowe po 
żadnego rezultata 


erżanta Drzazgi, który 


się zgłosił do raportu, dowódca dyw. 
zjonu postanowił zrobić jeszcze jedną 


próbę. 


ystkith 
ył 


wę i oświad 


zem wyprawa nie przyniesie pozytyw 


nego rezultatu i ni 
nych, będą zmuszeni 
z poszukiwań. — Mu 
bardzie 
iwego 
przecież doskonale, 
ni oddzia'y niemiec. 
nasze wojska. 


olicerów na odpra 
, że jeśli i tym īa- 
e odnajdą zaginio 
i do zrezygnowania 
usimy się śpieszyć— 
j, że nie spenłiliśmy 

zadania. Wiecie 
że ukryte w pusty- 
kie ciągle atakują 


EXPRESS ILUSTR 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


czem ruszyli w głąb 


została za nimi wilgotna dżungla i roz 
poczęły się żółto - szare piaski. 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


pustyni. Za chwil 


Przeciwko 


Prokurator żąda surowej katy dla 
nego, który falszował mleko. 

— Czy mogę zadać kilka pytań? — 
żony da przewodniczącego. 


się oskar: 
Tak 
— Panie prokurałorze 


żony. — Czy pan zna się na mleku? 


— Nie.. Od tego jest 
— Dobrze... 
cy oskarżony pyta: 
— Czy pon zna się na 
— Nle.. Od lego jest 


— Więc czego chcecie ode mnie?... Pan pro] 
kurator nie zna się na mleku. pan rzeczozna 
ca nie zna signa prawie, a ja mam 


| na mleku i na prowie?. 
.. 


W pokoju dziecinnym wiełkt halas, 
— Dzieci. uspokófśle się — strofuje swe po- 
ciechy matka. — Dlaczego nie możecie się po: 


godzić... 


— Właśnie pogoriziliimy slę — odpowiadc 
Kazio. — Ja chcę dostać to największe 'abiko 


1 Słelanek też!... 


Jeden z artystów, odznaczający się 


wszodnim dowcipem, 


list. 


Szanowny mistrzu... 


dzą, że jestem bardzo podobny 
tego pozwalam sobie przesłać panu moją ło 
fołogralię, aby pan zechciał snrawdztć, © 
prawda. Czekam cierpliwie ng odpowie 


Mistrz odpisal: 


— Sranowny panie! Na podsta 


érdz 
bny n 


nej totoern(ii st 
ron bardziej p 
totoarolie r: 


. > 
— Co to jest pięść?... 


— Porentownna dłoń! 


— i zwracając się do rzec=*naw] 


apoia 
używam joj zamiażf lustra p 


grypie! 


oskarżo 


zwracoj 


— odzywa się oskar 


łu rzeczoznawca. 


prawie? 
pan prokurator. 


się „znać 


za 4., tel. 280-92 
X 11727k 
R DOKTOR REICHER — 
specjalista: wenerym- 
niepo- 

= Ceim ine, skórne, płciowe 
otrzymał nastepujący zabyrzeniał Połndnio- 
„Przyfociele mor twięzjj WA 26 2—7  11728k 

do pano, Wobec DENTYSCI 
f IOR GABINET dentvstvez 


le nadesta: 


ż jo sam, wobec cze: 
na umvwalni 
y galer”. 

. 


OGŁOSZENIA DROBNE| 


LEKARZE 


DOKTOR ZAURMAN 
ipecjalista: skórne we 
oeryczne 8—10, 5—1 
Narutowipza 2 11774k 
Dr BIDISSKI 7 
eit choroby 
14 Legi 
Dr ZOFIA 
choroby kobiece. 
szeria przyjmuje 
kawka 70. m 
27222, godz. 3—1 
codziennie £ 
kiem sobót i świąt. 


aku 


iotr 
tel 


135 


Dr MARRIEWICZ GU 


STAW, weneryczne. 
skórne. Piotrkowska 
1096, tel. 13852 


Dr PIESKOW 
wowe, wewnętrzne i 
Zawądska A 
Dr "HEY 
SKI Jan, 
skórno = 
Brzeżna 6 tel. 
5 


— choroby 
weneryczne, 
15819 
11828k 


wątroby, Narutowicza 
5068-99. _ 11834 


Dr LOZA, wlosy, sk 
na wensrvezni 
wicza 34 2 


Śr. 
Mie 


KUDREWICZ 
wenetyczne 
3-8 


sDe- 


Dr 
ejalista 
skórne. B — 10 
Plotrkowska 106 
11737k 


Dr BALICKA. 
by skórna: wenervcz 
ne Sienkiewicza 52 le 


lefon 13275, 4—6 


11827k |kowska 3 


Thara |LEC! 


DR MAJEWSKI. choro 
by kobiece, wewnętrz 
Legionów 18 — 1 
Tel. 216-82 11747k 
DOKTÓR GLAZER. — 
skarno - weneryczne 
5—8, Andrzeja 28 
10708k 


NICA” Spółdziel 
nia Lekarzy Specjali 
stów Porady. zastrzy 
ki. dentystyka. Pintr 
10709 


Dr PROCHACKI sacla 
fista skórne, weneryć7 


Dr MIRSKI — akusze- 
ta. choroby kobiete- 


na 12—2, 4—6. Leyte 
nów 17 11831k 


Redaktar Naczelugz 


Pintrkowska 14 tele: 


ze 


DR RÓŻYCKI specja 
usta chorób kobecych 
akuszeri. Przyjmuje 
2 — 8, Piotrkowska 33 
11731k 
D MIECZYSŁAW 
KOWALSKI specjali- 
sta chorób wenery: 
cznych skórnych Al 
1 Maja 11732k 
Dr SIENKO specjali 
js skórno + wene- 
tyczne 13—14, 16—18 
Kilińskiego 132. 
11733k 
Dr TEMPSKI specja- 
lista: weneryczne skór 
ne, włosów moczo- 
płciowe, Piotrkowska 
ii ©. 11734k 
IR. VOGEL, specjali- 
ta chorób kobiecych, 
ikuszeria. Narutowl- 


1% Maksymiliana Pra- 
ulera ze Lwowa Spe- 
c'alność powucresoa 
oroletyka zębów Greń 
ška 26a NITRY 


NARTY — SANKI — 
ŁYŻYY poleca: J. Puj 
dak i S-ka 4, Piotr 


tor i Zielińska, Łódź, 
Grand-Hotel, 12240k 
WEŁNIĘ owczą skupu 
jemy. firma „WE: 
NOSKUP* Łódź, ul. 
Nawrot 17. __ 12014k 
KUPUJĘ SKÓRKI 
piżmowce, tchórze lisy, 
inne futerkowe. +ó4ż, 
Piotrkowska 36. Brycz 
kowski, tel. 25 


SREBRO (złom, moge 
ty) stale kupujemy. 
Sklep zegarmistrzow- 
ski. Więckowskiego 
(dawn. Śródmiejska) 6 

12134k 
SREBRO w każdej po 
staci kupuje M. Wel 
ner | S-ka, Łódż, Piati 
kowska 112, tel 1206 

11778k 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz—sprredasz —zamie 
pisz — pierścionek. 
obrączkę. zeqarek w 
sklepie: it-qo Listoca- 
da 3 11755% 


FEKARZ - DENIYSIA 
Żoha Balicka Lahua 
onum sztucznych ze 
w Momuszki 11, 1 
a. tel. 151-15. 


10804k 


ZEGARKI złoto sre- 
bro. kamienie kupuje 
„Omega" Piotrkowska 
4 pnlera” gwarantowa 
ne wyroby złote 

11756k 


FELCZERZY 


STARSZY lelczet Ga- 
luba, dluqoletn: ptak- 
lyk szpitala skórna 
wenerycznego Głów 
na 8276 18—20 10898k 


Kupno - Sprzedaż 


PORTEPIAN SL 
way ta Sons, amery- 
krótki, czarny, 
pierwszórzędny stan, 
sprzeda, Rotting, Lesz- 
no, telef. 671. 12315k 
SPRZEDAM § | 
mechanicznych 

dzinłem 


t 


wi 


czym. 


)7k 


RADIOAPARATY. 
thaparsty. kinoapa 
ty. telefony. motorki, 
każda radiową lam- 
pe 
| narzedzia kupuje — 
sprzedaję zamie- 
mam Gdańską 17 
Księżnink tel 269: 

116: 


różne przyrządy 


NA RATY oryginalne 
kanapy, Jóżka, a 
czany, krzesła, 


Zaat arawanie grac» 
POTRZEBNA „panien: 


Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGW 


ko, tanio, fachowu. 
(20 lat praktyki) Kiliń 
skiego 10, róg Pomor 
skiej. 116568 
W DNIU 3go, o godz. 
$-tej odbędzie się pu- 
Mliczna sprzedaż konia 
przy ul. Nowotki 58. 

12441g 
CELOFANOWE wito 
ki z wszelkimi nadru 
kami wykonuje sta 
rannie | szybko Wy 
twórnia Bibułek „Pod 
kowa” Łódź, ul. Naru 
towicza 57, nonrzeczna 
oficyna parter telef. 
268-62, 12471, 124750 


m 
machódowe, radiowe, 
nwa, telefoni 


jnine dla Die 
Rapernwanie, łado 
wanie. 

Andrzeja 38. te 
wetrzymiją 
trzech Int. 1225Jk 
TYLKO Waleńsc 
Fryzjerzy Amerv 
skimi Płynami Gwa 
rantu'ą Trwałą Ondu 
lacię bez względu na 
długość, gatunek wło: 
sów. Próchnika 11 
(Zawadzka). 12017k 
iLeKTeYUZN 

szenie oczek. Ari 
crne cerowanie ubio- 
rów. Szolinawa, Piotr- 
kowska 30 1 jk 
BRYCZESY zanim ku 
pisz gdzie 'ndziej nbe) 
rzyj w Wojciechow 
skięgo Piotrkowska 
59 poprzeczna ołicyna 
11825 


DOMEK 
Wiadomość 
bianicka, 
18, godz. 19—20. 


sprzedam 
Ruda Pa 


SAMOCHÓD do sprze 
dania Wanderer po re 


obejrzeć 
141 m. 11 TIT piętro. 
LE 


Reymontą 


12443g 


moncie nowe ogumienie 
Wólczańska 


BRYCZESY (specjal 
ność) wykonuje fir 
Mme piotr Froncki. — 
Piatrl J 
rancia) 


Korskk 1 wybór teniti leżanek, | ka do sklepu galsnteriij Po 1. a 
KAPELUSZE danaze | Tapicer Gw skórzacej „ Rzgo w Łodzi. ul. Jaracza 
KAPELUSZE dams | Szpojowskiej 8 (Podle| < RAM SSA i Dziś o godzinić 19.15 przedstawienie popular- 
Haako E Saai EN 12338k | 5—7, Mdszzfnci komedii czeskiej Jaua Drdy pt, „Igranski 
ka 22% isoh |RADIOAPARATY — | MALARKI wykwalifij” "gle 
"SREBRO w lampy wszelkch ty | kowane potrzebna do TEATR „MELODRAM* 
ilości kupniemy—Kan- | pów naprawiamy szyo b choinkowych W ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

f Dzis o godzinie 19.15 „@@ÐY WESELNE" 


— widowisko ludowe w układzie i reżyserii 

|Leona Schillera 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ml Daszyńskiego 34 


lapniczka na 
ki wełniane potrzebna) 


Piotrkowska 120 — 16. Dziś i codziennie o godz. 10.15 antuka T. 
Battigans „Kadet Winslow'*. ż 
Kasa czynna od llej do 13-ej | od IS-toj. 


„tej 123-02, 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21 
W dniach 30,11 4 1 grudnia występy 


7głasrnć 


ay 16-tej. 19443kfiMoskiewskiego Teatru Kukiełek M. Obrarco 
wa Passe partout nieważne, > 
ZAGUR'ONO Od dnia 212 br wznowienie sztuki I. Eren 


„Lew na placu”. 
TEATRE KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 243. 

Dziś | codziennie o godzinie 

„PIĘKNA HELENA" 
Teatr „OSA'* Traugutta 1, 
(w sali „Syreny'*) 

Z powodu prób gem ych toatr nieczynny. 
W sobotę 4 zrudoin br. otwurcie sezonu 194 
19 „Porwanie Snbinek'* Węgrzynom i H. 
Groszacką na ezela nowega zespolu. 

UWAGA DZIE 

Teatr Lalek „Faramuszka 


ZGUBIONO karą rel 
jostraeyjną RRU —Ku 
tno na nazwisko Bara 
nowski Antoni wieś D 
brogosty, gm. Topoln, 

12435 


19 mln. 15 


SERADZIONO fariè 
riestracyjog i odcinek 
zameldowania Sobieraj] 
Marii oraz odcinek, zad 
rieldowania Liden 
Agnes Piotrkowska 54 


Czynny w wie 


ZGUBIONO ksi zee : swin god Mot 14 w sai Komia 

he terminatorską, karjjkowej Poskiej YMCA, ul, Mouluszki 4a 

tę  „Słożba Polsce''„param skladany. 12431 

kartę rejestracyjną 

RKU—Łódź i zwolnie: 

nia z pracy KINA 

Władysław. ADRIA — „Kurhan Małachowsk:” 
BAŁTYK — „Dzeci ulicy”, 


BAJKA — „Poarzutek" 

GDYNIA. Program aktualności Krai 
Zagr. Nr, 40“ 

HEL — „Pietnastoletni kapitan” 

MUZA — „Zakazane piosenki” 

POLONIA — „meśń tajgi" 

PRZEDWIOŚNIE -- „Cysańska mil 

ROBOTNIK — Znak Zorro” 


ZAGUBEJNO 
kę zakupu w 


12438g 


LOKALE 


|oRAZJA do sprzeda- 
nin hoblarka  gruboś 


cieniówka frezarka i Ji 


ła 
1 


tarczowa Of. 


pod 


JSZKI  dziecin- 

zakopiańskie. dam 
je 1 blamy oraz 
wszelkie reperacje ko 
zuchów Pracownia 
kożuchów Nowotki 
(Pomorska) 33 1174k 
KAPELUSZE dams u 
meskie w wielkim w; 


[KO 
ne 


b. 


m. 


zamiany — 


NAPRAWIA bez šla 


fon 257-23 117355 


RRONIEWICZ 


barze (hurt — deal 
poleca „Manru* Gló 
wna 30 1 

Adres dąkeji 1 Adm 


Prannm. miesieczna zł. 120. — Zamawiać i wpłacać: Kolportaż: Łódź, 


DOG (suka) do sprze 
dania ' Piotrkowska 209 
zg 
MEBLE sprzedaz 

xnpno. Zamówienia — 
P otrkow- 
ska Nr 275 (sklep Ga 


POKÓJ w śródni 
odstąpię solidnej — spo 
kojnej uczennicy Ofor- 
ty: pod „Znak“? „Pra- 
sa! Piotrkowska 55. 


Poszukiwonie rodzin 


miasto Grobów, Sabi-| ROMA — „Noc w Casablance" 
na Rutkowska. 195170] REKORD — „Przeczucie“ 

ZAGUBIONO legiiy] STYLOWY — „Czerwony krawat". 

mację tramwajową nej ŚWIT — „Pan, Miniver” 

mięsige listopad if TĘCZA — „Dzwonnik z Notre Dame" 
wejściówkę fabry. TATRY = „Gilda* 7 

Stanisława WISŁA — „Tchórz” 

-| Górna 2 WŁÓKNIARZ — „Wielkie nadziele 
ZAGUBIO: WOLNOŚĆ — „Dzwonnik z Nore Dame 
rejestracyjną RKU „A ZACHĘTA — „Wieczna Ewa" 
Skierniewice, Ada- raem 


miec Stanisław, Świe- | ZGUBIONO 
le Laski, pow. Skier, 
niewice, 519g| 


SKRADZIONO ka: 
rejestracyjna RK 
Pabianice, Magier 


odpo- 
wiedź na skizrowanie| 
do racy Golis Janna 


lar 1 Biernack: t *- 
4513 11383k | POSZUKUJĘ Marii 
RÓŻNE Krewskiej, i Wiktor 


Nowickiej zamii 
kałych dawniej: Eu 


k 


du uszkodzoną zarde | Karimska 18. Listy 
robę  Tkąlnią sztucz-| kierować na adres: 
na —  Frankowskiej| Szadek, Senatorska 
Więckowskiego 23. 10 Kozłowski, 

12502g 125247 


twistrac 


żwirki 17. P.KLO. Nr. 


Łódź, uL Pintrkowska 102a, 


VIA — 1331. 


27-47. 


ZAGUBIONO karte| ZAGUBIONO dowòd|7ef. Wieś Stryje Ksi 
rejestracyjną RKU — |osobisty, leg służoo|że Dow. Łask 
pow. Brzezny Szy:|wą leg. tramwajową| ZGUBIONO lciążec 
mur Stanisław. wieć Ćwikliński Edward—|kę Ubezpieczaini na 
Tucharz gm. Będków,|Łódź, ul, Łagiewnicxa| nazwisko Jencz Otton 
pow. Brzeziny. ai 1-3. 1252318) Zduńska Wya, 

5207 | ZAGUBIONO  dowżd| ZGUBIONO, eg) 
ZGUBIONO Tegit.| osobisty, Świderek Tajoje tramwajową Z 
szkolną na. nazwisko|deusz Zamość gm |nazwisko Cwanda Je 
Bogusiak Henryk, Będków pow. Brzezi:| rzy. i 

1» ny. 13523x| SKRADZIG) 

ZGUBIONO książec: | SKRADZIONO legit. lenie na kaboo Bruni 
kę wojskową į metry-| tramwajową 2 leg. myśliwskiej na nazwi 
ke urodsania na na7:|Spółdzielcre.  Bedna-|sko Nowak Józef wieś 
wisko Woźniak Zyg-|rek misława, Go-|Piła. sm. Zadzim, row 
munt Nowotki 142.  liębia 6 125357] Sieradz. j 


Działu Oyloszeń: 
D — 025 


Mwtrkowska 55, tel. 111.50. 
51 


